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Tajemnicze zatrucie policji tajnej podczas pobytu 
Hmdenburga na targach lipskich.

DREZNO. 26. Na w czo ra jszdm  posiedzeniu 
S e jm u  saskiego m in is te r  sp ra w  w ew n. M iller wy* 
ja śn ił  że podczaas pobytu  H jn d e n b a rg a  n a  tarp 
gach  lipskich w Lipsku ta jn i u rzęd n icy  polih 
nyjni. k tó rzy  strzeg li p rezydenta , po" z jedzen iu  po­

traw ' pochorow ali się. Resztę jedzen ia  w ysiano  
do insty tu tu  b a d a ń  chem icznych , tru c izn y  jed* 
nak n ie  znaleziono, tylko uznano, że p rodukty  byt, 
ły  zepsute. W yniki śledztw a p rzesłano  do da lsze j 
go śledztwfci P ro k u ra to rji.

Dr. Slaoldaw KAŁINIEWICZ
Specjalista w  cbim rgji, chorobach nerek i pęcherza

p r z e p r o w a d z ił  s ię  z ul. Niecałej 6 
do budjnkn Banko Handlov ego , W łocław sk a33 , |p .

Od 3 — 5. 361

Amerykanie twierdzą, że w Niemczech nikt nie jest
pewny swej własności.

jaw ił
w Z or
ro śc i im ery kańskichk ie  w y d a ły  komunikaty iż a rty k u ły  te inspirow ać

^  W S K L  E P I E

oby
m iecki nie otrzym ał.

Nie przeciągać struny!
W ARSZAW A. *26.6 W czo ra j rano  p rzedstaw ić 

ciele z a rz ą d u  głównego stow arzyszen ia  u rzęd m  
ków  państw ow ych  pp. Sasorski, K urpiew Śki i Dii*, 
tła o d b y li konferencję z m in is tra m i: p racy  'i  

> opieki społecznej p. Ż iem ięckiin, sp ra w  w ew nętrz  
nych , p. Raczkiewiczejm, kolei p. C hądzyńskim , 
o ra z  podsekretarzem  stanu w  radzie  m in istrów , 
p. S tudzińskim .

K o n fe ren c je  odbyły  się w  sp raw ie  dyskytow a 
nego obecnie w rad z ie  m inistrow i p re lim in arz a  
budżetow ego państw ow ego. U rzędnicy w ysunęli na 
s tęp u jące  p ostu la ty : 1) konieczność zw iększenia

ochodowt państw ow ych , 2) n iedopuszczalność 
p rzep row adzen ia  redukcji m echan icznych , p ro jek ­
tow anych przez kom isję budżetow ą Sejm u, - 3} 
po trzebę  unorm ow ania  uposażeń w sposób , k tóry­
by  pozw olił na p rze trw a n ie  obecnych  ciężkich wa 
runków  pracow ników  państw ow ych.

W kolach  u rzędn iczych  daj:e się obecnie  za­
uw ażyć silna reakc ja  przeciw  konćepcjojm sanai, 
cy jn y rn "  t 0m iaji bu dżetow e j'Sej m u  i m in is tra  skar 
hu. N ależy się Uczyć, iż \\; raz ie  pozostaw ienia 
ow ych  koncepcji bez z,miany — reak c ja  ta  może 
p rz y b ra ć  n a jo strze jszą  fo rm ę, ‘ . ^

t f l  , G A Z E T Y  K A L I S K I E J ”  M
-  ■ Al. J ó z e f in y  I, ‘ "

j e s t  d o  n a b y c ia

s j i s  iele!i iuśv
u z u p e łn io n y  po d z ień  1 .III r. b.

fillademcśfi meteorologiczne.
BERLIN, 26. Barometr lekko się podnosi. 

Temperatura wczoraj o gaóz.  2-ej p.p -j- 10°, o  
godzinie 9-ej wieczorem -f- ó°. Zapowiedź pogody 
na dziś; lekki wiatr, sucho, trochę chłodniej.

Katastrofa w Kopalni
ESSEN. 26. W czo ra j na kopalni O b erh au sen  

o b e rw a ła  się w inda  z 35 gó rn ikam i .przy zjeź­
d z ić  do kopalni. W szyscy górn icy  zostali zabici.

Kara śmierci za  bratobojstwo.
KOBLENCJA', 26. W czoraj' sąd  przysięgp 

ły c h  skazał szew ca H e rm a n a  n a  karę. śm ierci 
za  zab ic ie  b ra ta  w. ce lu  zysku.

Pożar w środku Amazonki.
^LONDYN, 26. Na brezyliskim parowcu „Car- 

salli*, jadącym wzdłuż Amazonki, wybuchł pożar, 
w chwili gdy parowiec znajdował się na środku 
rzeki. Ogień objął ceły stetek w jednej chwili tak, 
i e  nie mogło być mowy o jakimkolwiek chociażby 
najsłabszym ratunku. Cały pokład stanął momen­
talnie w płomieniach. Skutkiem tego 104 pasaże­
rów, znajdujących się na pokładzie, poniosło śmierć 
w płomieniach lub też utonęło rzucając się w wir 
rzeki.

fil soboty ma ustąpić Bratianu.
PRAGA, 26. Według wiadomości, jakie tu 

nadeszły z Bukaresztu, rząd Bratianu w sobotę  
złoży dymisję.

Znowu napaść kowieńska na las P odgaish l
WILNO, 26. Korzystając z ciemnej nocy 

szaulisi litewscy znowu napada li  na las P o jg a jsk r .  
Przerwali połączenia telefoniczne na przestrzeni 
Pół kilometra.

WILNO, 26. Z Kowna donoszą, że nastąpiła 
tam nowa fala aresztowań wśród polaków Wielu 
aresztowanych skazano na dlugo-Ietnie ciężkie ro­
boty. Represje te  są związane ze zbliżającemi się  
wyborami do sejm u kowieńskiego.

Ocielenie rekrutów  19C4 r.
WARSZAWA, 26. Ukończono już obecnie pra­

c e  przy wcieleniu do szeregów wojskowych rocznika 
1904. Równocześnie z tern odbyło się wcielenie  
tych rekrutów 1903 r., którzy mieli odroczenia, 
urlopowania etc.

Minister spraw wojskowych wyraził podzięko­

wanie województwom za wydatną współpracę włedz 
administracyjnych I-ej instancji z władzami wojsko- 
wemi przy zebraniach kontrolnych

Socjal ści francuscy przeciwko ministrowi 
finansów.

PARYŻ, 26. Wczorei socjalistyczna frakcja 
pa lamentarna postanowiła wstrzymać się od gło­
sowania nad ustawą finansową ministra Pereta. 
Jednocześnie  przedstawiciele wszystkich frakcji 
socjalistycznych w Komisji finansowej zapowiedzie­
li sprzeciw przeciwko wyrównaniu budżetu przez 
ministra Skarbu Pereta za pomocą podwyższenia 
podatków pośrednich.

Dymisja min. spraw  wewnętrznych we francji.
PARYŻ, 26. Jntresigent" donosi, że podług 

informacji jednego z pism prowincjonalnych mini­
ster spraw węwrętrznych Malvy wręczył wczoraj 
podanie o dymisję Briandowi. W kuluarach par­
lamentu wymieniają jako jego następcę ministra 
handlu Daniela Vincent

fil Sejmie piuskim gabiaet u trzym ał się 13 g ło sam i
BERLIN, 26. Wczoraj odbyło się głosowanie 

nad votum nieufności zgłoszonem  przez komuni­
stów  przeciwko gabinetowi Brauna, za wnioskiem  
głosow ało 183, przeciwko 196, przy 4 wstrzymują­
cych się od głosowania.

Budżet francuski przyjęty.
PARYŻ, 26. Wczoraj parlament francuski 

przyjął budżet na r. 1926 515 głosam i przeciwko 128.

Katastrofa lotnicza.
PARY/,, 26 Wczoraj pod Paryżem spadł sa­

m olot wojskowy, pilot poniósł śmierć na miejscu.

0  ilicmczech ceny p osz ły  w górę.
BERLIN, 26. Urząd statystyczny ogłasza, że 

w porównaniu z dniem 17 marca ceny artykułów  
pierwszej potrzeby poszły w górę o i f  (z 117,8 na 
119); w tern produkty rolnicze zdrożały o 1,9$ (z 
112,3 na 114,4), przemysłowe staniały o 0,4$ (ze  
128,1 na 127,6). y ’ h V

Giełda zbożowa-
BERLIN 26,3. Na wczorajszej giełdzie zbożo­

wej płacono za metr w markach złotych: Pszenica  
26.50, na maj 27 70, na lipiec 27.30, żyto 16,10, 
na maj 18.10, na lipiec 18 55, jęczmień browar­
ny 19.30, na paszę 15.30, owies 17.70, na maj 18.—, 
m ąka pszenna 36.50, żytnia 25.—, otręby pszenne 
10.60, żytnie 10.—, wyka 26.—, saradela 29.—, łu­
bin niebieski 12.50, żółty 14.50, płatki kartoflane 
14.20, kartofle białe .—, czerwone —.—. Tenden­
cja spokojna.

Dolar w filarszawie.
- WARSZAWA, 26.3. Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.90 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 7.90.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 26.3. Paryż 18.15, Londyn 25.25.1, 

Nowy Jork 5.19.Ą, Berlin 1.23.6.

Przykład rumuński.
t a â ,ne S;1 następstw a  ro z d ro b n ie n ia  s ił 

po litycznych  na  te re n ie  p a rlam en ta rn y m  dla ca-f 
łoksz ta łtu  życia państw a, tego najlepszym . dowGi 
d em  poza Polską je s t d z is ia j zm agająca sie  bezpi 
skutecznie z zagadn ien iem  sa n a c ji  f in a n s o w e j  de* 
m okra iyczna  F ran c ja . T o  też gdziekolwiek d z is ia | 
istn ie ją  m ożliw ości p rzep row adzen ia  gruntoum ejf 
re fo rm y  sy stem u  parlam en tarnego  — to u w ag a  
z w ra c a  się  w. pierw7szy|m rzędzie ku re fo rm ie  or»< 
dynac ji W yborczej, k tó ra  decyduje  o uk ładzie  s i l  
!Wi Izb a c h  u staw odaw czych . W szystkie zaś pój* 
ozy na n i a  w  ty m  kierunku^ jakie n o tu ją  o s ta tn ie  
la ta  b is to r ji w ew nętrzne j poszczególnych krajów* 
— z m ie rz a ją  w łaśnie ku jednem u — ku zapew nie 
n iu  trw a ło śc i ń k ład u  sił politycznych rep rezen r1 
tu jący ch  k ra j na te re n ie  c ia ł u s taw odaw czych .

P o za  n a jw yb itn ie jszą  w) te j  dziedzin ie  rety 
fo rm ą  włoską Mussoliniego, k tó ra  znaczenie s ła r  
byeh  i d ro b n y ch  odcieni po litycznych  sp ro w ad z i 
ła  do W łaściw ej ro li — obecnie w y p ad a  Zwrócić 
uwiagę na b a rd z o  in te re su jąc y  eksperyment r u ­
m uński.

R um unja  prócz minusowi p a rla m e n ta ryzr 
m u  odczuw anych  pow szechnie  w  k ra ja c h  m ia ła
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Uo zw alczania jeszcze trudność dodatkow ą, wyj* 
nikającą z istn ien ia  czterech o d rębnych  system ów  
W yborczych obowiązujących w poszczególnych tes- 
ry to rja c h  zaledw ie od kilku lat zjednoczonej Wielu 
kiej Rum un ji Dzięki tem u też rząd  rum uński 
imógf przystąpić do zasadniczej reform y, wolny 
o d  zarzu tu , że k ieru je się interesam i, rządzącego 
czasowo stronnictw a.

Znam ienne jesf, że opracow any po długich 
i  ciężkich w alkach z opozycją projekt ustawy wy 
fcorczej je st jak gdyby żywcem wzorowany na  o r­
dynacji w yborczej Mussoliniego, zapew niającej jak 
w iadom o liście rządow ej trzy  piąte m andatów . 
Pierw otny rum uński projekt rządow y ustalał h e , 
gecnonję większości w sposób jakna.|bai dziej bez­
względny. W  m yśl tego pierwotnego projektu 
stronnictw o, k tóre przy w yboracli do pariam enr 
tu  uzyskiw ało 06 proc. oddanych głosów, otrzy- 
Inyw alo 90 proc. m andatów , to  znaczy z 66/
,332 m andaty , podczas gdy, opozycja otrzym ująca 
(31 proc. oddanych głosów uzyskiwałaby tylko 10 
procent m andatów , t.j. 35 m iejsc w parlam encie 
Ponadto  projekt ten p rzew idyw ał, że jeśli najSiL 
niejsza większość osiągnie przy w yborach  lylko 
Et3 proc. oddanych głosów, to w tedy stronnic tw o 
to  o trzym ałoby 65 proc. wszystkich mandatów* 
t. i. 207 m iejsc, pozostałe zaś parljc . które ra ­
zem uzyskałyby 67 proc głosów m iałyby w, ten 
sposób ogółem tylko 160 mandatów.

Przytoczony powyżej p r o je k t  rządowy spot­
kał się z gw ałtow ną krytyką i atakam i stronniclw 
opozycyjnych a naw et z w ątpliw ościam i p a rtji 
rządow ej, która krytykując ten projekt wskazy* 
Wala na możliwość przykrych niespodzianek. Po- 
Wolvwano się m ianow icie na to , iż przy tym sy­
stem ie zjednoczone m niejszości narodow e rnor 
g h b v  odnieść nieoczekiwane w alne zwycięstwo 
nad rozproszonym i narodow em i stronnictw am i ru
m  miski cmi.. , , .

W obec le j opozycji i tych rzeczowych w ątpił
woSci rząd  rum uński poddał rew izji sw ój pten- 
UPOlnv projekt i w  porozum ieniu  już z opozycją 
przygotował nowy p r o je k t  ustawy w yborczej, k tó ­

ry  w  tych dniach będzie poddany dyskusji par­
kan en tu.

Uzgodniony projekt now ej o rdynacji w ybor­
czej przedstaw ia się jak następuje: partja  rzą­
dow a, k tóra uzyskała przy wyborach conajm niej 
4li proc. oddanych głosów otrzym uje jako pre.mję 
połowę .wszystkich m andatów  i ponadLo w sto­
sunku procentow ym  uczestniczy w  podziale pozo­
stałej połowy m andatów. P a rtja , która uzyskała 
zaledw ie 2 proc. oddanych głosów  nic o trzym a 
je m andatów  wogóie. Należy dodać, iż p r o je k ty  
opozycji dom agały się przyznania p rem ji m a n ­
datow ej tylko tym  partjom , kcórc uzyskają przy 

’w yborach conajm niej 51 proc. wszystkich glo_ 
sów R ząd rum uński jednak projekty te odrzucił 
i jako komprom is podwyższył najniższą liczbę u- 
zyskanych głosów upraw niających do uzyskania 
p rem ji z 33 proc na 40 proc.

Jako rzecz godną uwagi podkreślić należy, 
iż projekt nowej ustawy w yborczej nic -przyznaje 
biernego praw a wyborczego nie tylko członkom 
anm ji i urzędnikom państwowym, lecz także du ­
chownym  i nauczycielom.

Powyżej w y łuszczone zasady now ej o rdynacji 
w yborczej rum uńskie j niezależnie od  jej wyników 
praktycznych, które najbliższa przyszłość pokaże 
w każdym razie stw ierdzają  jedno: iż rząd rum uń  
ski zdecydowanie dąży do usunięcia najgroźniej 
szej i najbardziej podryw ającej au to ry tet par- 
lamentów choroby, jaką’ jest r  oz pr o sz ko w an ie 
sironnictw  w Izbach  ustawodawczych.

.Test to d la Polski, ho łdu jącej zasadzie pror 
por-Yoriflimrsci, a m ów iąc zwykłym  językiem — 
zasadzie n iesłychanie różnorodnej możaiki strong 
niclw słabych i silnych — przykład niezm iern ie 
pouczający. N asza rzeczywistość polityczna daje 
aż nadto w iele dow odów , a by  sprawa refo rm y  
w yborczej przez czas jakiś dyskutowana, a  os­
tatnio znowu odłożona ad ac ta  — w płynęła na 
porządek dzienny, jako nieodzowne a palące za;- 
gadnienie sanacji stosunków politycznych kraju.

Lni

Nareszcie mam to  czego tak  długo szukałam:
Tani, wykwintny d w u t y g o d n i k  pokwięoony życiu

domowemu I modom

„ K o b i e t a  w ś w i c c l e  l w d o m u ‘
t a b l ic a  KROJÓW ZASADY PRAKTYCZNEGO GOSPODARSTWA. WZORY HAFTÓW.
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Listy Genewskie,
(K orespondencja w łasna  Gazety K alisk.ej).

GENEWA' w; m arcu . 
Mówiąc 'dziś o politycznych konsekwencjach 

nierozegrauej ba ta lji gen ew sk iej — to uieuzątpU 
w ie baw ić się w pszypuszema. T rzeba cztkac 
a  rape w no najbliższe tygodnie, jeśli m e  dni od­
k ry ją  nam skutki polityczne m arcow ej sesji h i 
gi N arodów  Jednego dn ia  nastąpi to w  Niejmj*. 
czech. drugiego w Anglji, Francji, Rosji i t. d. 
N ie  ulega Wątpliwości jedno, że skutki te będą na* 
raz ie  raczej ujem ne i że po tym  w ybuchu  ogol* 
nego niezadow olenia dopiero m ożna będzie

itnówić o ła tan iu  sytuacji, k tóra n ie w i a d o m o  
jeszcze, czy zostanie załatana do września.

Ł atw ie j jest raczej ustalić d z iś  o d p o w ied z ia ł 
uość za fiasco o b ra d  genewskich, choć odmowie 
dzi ał no śe ta spada  na szereg stron i m a r  ożne 
ź ró d ła  Form alnie w tedy velo Brazylji zdecydowa 
lo o odłożeniu wszystkiego do zwyczajnej scs,i 
w rześniowej. Nikł jednak  n a  serjo  nie m yśli zwa 
lać całej odpowiedzialności na to  państwo. łesu 
się m ów i o „vetacli"  stokroć większa odptowief- 
dziaLnośe spada na  Szwecję, która potem zręcz­
nym  m anew rem , polegającym  na zrzeczeniu się 
swego m iejsca w Radzie, chcia ła  zatuszować to­
talne w rażenie swego veta w pierw sz,ch  dn iach  
ob rad . Szwecja d a la  przykład, B razylja len przy­
kład naśladow ała.

Innego rodzaju  odpow iedzialność spada n a  
N iem cy. W  m om encie, kiedy zaproponow ano - 
im kom prom is polegający na w prow adzeniu  w 
m arcu  Polski w charak terze  członka niestałego 
ftaay , delegacja niemiecka da ła  kategoryczną, od­
m ow ną odpowiedź. T o  skomplikowało sy tuację  
i nic wiadomo jeszcze jakby o n a  w yglądała, m i­
m o  nawet zrzeszenia się Czechosłow acji i Sziwec j i .

W reszcie trudno pom inąć rolę dw uch tw ó r­
ców L ocarna — C ham berlaina i B rianda. W  
sw ym  optym izm ie locarneńskim  nrzerachow ali 
się. Zlekceważyli wszystkie^ trudności, które spię­
trzy ły  się na d rodze w ejścia N iem iec do Ligi. 
/. jednej strony  Niemcy mieli zagw arantow ane 
w ejście do Ligi w charak terze stałego członka 
w Radzie, z drugiej sLrony podobne obietnice 
czynione były wobec H Iszpanji i Brazylji, które 
oddaw na ubiegały się o to stanowisko. Obiecyw a 
no rów nież Polsce. W iedziano przed 8 m arca 
również o zdecydowalietn stanow isku Szwecji. Mi­
cho to tw órcy Locarna zdecydow ali się nie o d ­
wlekać spraw y i załatw ić wszystko na sesji m a r­
cowej.

Sesja w  tych w arunkach zw ołana zam ienia­
ła się vv pole walki, k tóra po 10 dniach zm agań 
skończyła się bez rezultatów . W szyscy niezadowo 
leni powrócili na s ta re  pozycje. Czy  w ytrw ają na  
nich cierpliw ie przez okres przeszło pięciornie* 
sięczny — tego nikt przewidzieć nie może. N a ra ­
zić, tak jest po każdej niero,„©granej, nastro je  ra­
czej się pogorszyły, niż polepszyły.

Kto śledził uważnie przebieg obrad  minioj- 
nej sesji, len nigdzie i  W żaden sposób nie może 
się doszukać odpowiedzialności Pohki za lo co 
się stało. Choć w1 tych zapasach o Polskę cho­
dziło. nie b ra ła  ona w nich  żadnego udziału. Zn^u 
lazła sobie m iejsce, gdzie kule nie padały i cze­
kała. I  nie doczekała się m om entu, w którym  _ 
m usia łaby  cóś powiedzieć. W tedy, .kiedy już - 
wszystko bez niej zostało przesądzone, dopiero 
w tedy p rem jer Skrzyński złożył sw ój podpis na 
znanej m an ifestacy jnej deklaracji „locarn istów " 
Do tego podpisał ograniczyła się czynna rp la  
Polski wi Genewie

N ic  Polska w  Genewie nie' s trac iła , ale też 
nic nie zyskała. Z najdu je  się w1 s y tu a c i z orzed 
& marca. W tedy m iała’ jedno hasło: stałe m iejsce 
w  R adzie Ligi N arodów . T od tego h asła  we 
w rześniu n ie  może odstąpić. T . KI

Z Rady Miejskiej. .
W czorajsze posiedzenie R ady Miejskiej rosy  

poczęło się o god/„. 8 im. 20 w  obecności 16 r a d ­
nych i 5 członków1 M agistratu. Protokół a v  zastęp 
stw ie nieobecnego sekretarza R ady odczytuje radl. 
ny Nowacki, poczerni przewodniczący odczytał 
nagły wniosek M agistratu o pow tórne uchw alenie 
25 proc. dodatku komunalnego do podatku p ań ­
stwowego od nieruchómjoścf. Sprawa ta wywoła 
la ferm ent, rad n y  Poradow ski wychodzi, stw arza 
trm  brak  quorum , a-m in u low a przerw a przeciąga 
się do półgodziny, w tyim czasie zjaw ia się dw uch 
nowych radnych  i quorum  znow u jest Rad. A'der 
Poradow ski i W ieruszewski wyszli. P rzem aw iają 
za wnioskiem prezydent Szarras, dr. Koszutski i 
inni, przeciw — rad n i Dancygier, H eber, fen os­
tatni żąda odesłania wniosku do konw entu senjo 
rów*. Wniosek ten upadł. W głosowaniu następ-* 
nie przechodzi wniosek M agistratu i 25 proc. do­
datek kom unalny °d  nieruchom ości został uch wab­
iony.

Referent Magis ra tu  p. M oreau odczy tuje pro 
jckt zm niejszenia niektórych staw ek opłat kance­
laryjnych. w imyśl żądania W ojewództw a. Zm ia­
ny te po dłuższej dyskusji nad  niektórymi punk­
tam i uchwalono. A w ybaw ił tu Magistrat z chwilo 
w ej op resji radny Engelhard!.

Ciekawością dnia było zm niejszenie podatku 
o d  biletów  wstępu do kin. Sprawę referow ał m ec. 
Engelhard i. prze w. koimisji finansow ej. Głos za­
b iera ł radny  H. Jankow ski, proponując zjmnie/'- 
s/.cnie pddalku o 50 proc. i to na lrzv m iesiące 
ty tułem  próby.

Radny Kwiatkowski jest przeciw ny obniże­
niu podatku w tak znacznym  stopniu. R adny Sie- 
miaty.cki proponuje obniżyć podatek tylko od hi*. 
Id ó w  2 i 3 m iejsca.

i?adnv mec. E ngelhardt dom aga się uchw a­
lenia podatku w propozycji komisji, tj, obniża­
nia podatku za film zagraniczny z 60 proc. na  
5«> proc., a  od  krajow ych - z 30 proc. na 25 
procent. Ceny biletów  w ejścia i tak się zm niej­
szą. a w yreperu je  to tylko nieco  kasę przedsię­
biorców 1 kinematografów.

W spraw ie te j zab iera li jeszcze głos re i. 
M o r e a u ,  o r a z  radn i: Daneyger, d r. K o s z u t s k i ,  K a ­
linowski, m©c. Engelhardt i inn i, s taw iając rozm ai 
te propozycje. W rezultacie R ada  uchw aliła: po* 
datek od  biletów  pobierać w wysokości, propot* 
now ancj przez komisję.

Radca M oreau komunikuje dalej, że w niosek 
związku pracowników umysłowych o obniżeniu! 
podatku od kin przez dw a dn i w tygodniu na cel 
bezrobotnych — upadł w K om isjach połączonych 
co R ada przyjęła do wiadom ości.

Prezydent Szarras kom unikuje spraw ozdanie 
z konferencji odbytej w Banku Gospod. K raj. w  
W arszawie, w  spraw ie zaciągnięcia pożyczki 
rykańskiej na budow ę w odociągów w Kaliszu.

Projektow ana jest pożyczka do 1 m il jo na do­
larów  tylko na wodociągi. Pozatekn w yjaśni sp ra  
wę prezes Michalski i radny Kalinowski. Spra­
wozdanie delegacji przyjęto do w ladom pści, pors 
łecając utrzym yw ać dalszy kontakt z odnośnym i 
czynnikami w fej sprawie.

Następnie rozpatrzono spraw ę upow ażnienia 
M agistratu do zaciągnięcia pożyczki państw ow ej 
na zw aałczanic bezrobocia Upoważnienie to u- 
ehwałono

W reszcie dokonano w yborów  do K om isji po­
borow ej : w ybrano na cz ł0nka radnego Nowackie 
go na zastępcę r. Siemiatyckiego.

Dalsze w ybory  uzupełniające odłożono do* 
następnego zebrania.

P rezes Michalski proponuje, aby uchw alić 
pozostawienie w Kaliszu archiw um  daw nego urzę 
du gubernjałnego, k tóre zam ierza ją  przetranspor 
t owiać do W arszaw y lub Poznania.

W w olnych wnioskach interpelował radny, 
Dancyger o aresztow anego radnego Solnika, pro 
sząc o in terw encję z powodu zbyt dług'ego trzy 
m ania go pod śledztwem. Z braku  quorum  prze­
wodniczący nie m ógł n ad  tern głosować, obiecał 
tylko zając  się tą sprawą.

Całość w czorajszego posiedzenia R ady Miej* 
skiej przeszła pod znak'em  ciągłego s trachu  to o  
brak quorum , to o przerw ę i t. d., co niesły­
chanie denerw ow ało rad n y ch  i przeciągało defł 
baty . .lest to  znak, że praca Rady Miejskiej idzfei 
ciężko i źe 'doprawdy czas najwyższy, aby doko* 
nać w yborów  uzupełniających, lub zupełnie no* 
W ychl.P o  co fcnęczyć siebie i  drugich...

N a  tern posiedzenie o godz. 11 m. 25 w  
nocy zamknięto. P. s.
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Dziwne zjawisko.
Od szeregu miesięcy Magistrat prowadzi 

roboty. Czy te roboty są produkcyjne, czy 
nie, to inne pytanie. Dość, że cała rzesza 
robotników, zgórą 600, przez okres zimowy 
zarabiała na chleb powszedni i jako tako 
przezimowała. Zdawałoby się, że z nasta­
niem wiosny ilość bezrobotnych, zatrudnio­
nych przez Magistrat zmniejszy się w tym 
samym dodatkowe świadczenia, jakie płaci 
przeciętny obywatel na rzecz bezrobocia 
w postaci dodatku do światła, zostaną zmniej­
szone, tymczasem wprost przeciwnie, ilość 
bezrobotnych nie zmniejsza się i w dalszym 
ciągu Magistrat, t. j. my zmuszeni jesteśmy 
utrzymywać robotników, którzy jakoś nie 
myślą poszukać sobie pracy gdzieindziej.

Jest to zło, z którym musimy walczyć. 
Roboty już rozpoczęto. W pierwszym rzędzie 
wszyscy pracodawcy nie powinni przyjmować 
robotników ze wsi. Należy tylko przyjmować 
robotników zamieszkałych w mieście przy 
udziale biura pośrednictwa pracy, I u Magi­
stratu. Wiemy o takich także faktach, że 
Tobotnik przyzwyczajony do roli włoskiego 
lazzarano woli stać przed Magistratem w 
nadzieji otrzymania zapomogi, jak pracować. 
Otóż jeżeli będziemy przyjmowali robotników 
przez b. pracy lub Magistrat, to najpierw 
każdy będzie musiał przyjąć pracę w kolej­
ności zapotrzebowań, a po drugie, w razie 
odmowy, straci prawo do opieki ze strony 
miasta.

My sami więc możemy i powinniśmy 
uzdrowić panujące niemoralne stosunki.

0 ile cheesz oszczędzać,
to używaj

MAGGI
kostki buljonowe.

Do sporządzenia buljonu 
z dodatkami lub bez, do go* 
towania jarzyn, do polepsze­
nia słabych zup, sosów,
jarzyn i t. d.
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Nareszcie! Donoszą nam 
z kino-teatru . O A Z  A*, że miła 

ta b u d a ,  z a m k n i ę t a  chwilowo 
Z powodu. . .

Skonfiskowano na skutek NAJWYŻ­
SZEGO ROZKAZ U J. C. M. CESA­
RZOWEJ miłościwie w . O A Z I E *  

panującej —— P O L I  N E G R I .

K R O N I K A
— P o d z ię k o w a n ie . Zarząd Związku Za­

wodowego Pracowników zatrudnionych w handlu 
i biurowości w Polsce, Oddział w Kaliszu, składa 
gorące podziękowanie dowódcy 29 pułku S K. 
Panu pułkownikowi Górskiemu, p. kapitanowi Ksion- 
kowi, p. dr. Ikawitzowej, p. kantorowi Kupferowi, 
p. majorowej Wilczyńskiej, i p. Nowackiej za łas­
kawą pomoc przy urządzaniu Poranku Muzycznego 
w dniu 21 b. m , z którego dochód przeznaczono 
na doraźną zapomogę dla bezrobotnych pracow­
ników umysłowych, członków naszego Związku, 
oraz społeczeństwu kaliskiemu za liczne przybycie 
na Poranek

— P r z e w a t u t o w a n i e  z o b o w i ą z a ń  
s k a r b o w y c h .  Na zasadzie ustawy z dn. 20 
lipca 1925 r. oraz rozporządzenia ministra skarbu 
z dn. 6 października 19'5 r. o sposobie dokonania 
przerachowania zobowiązań skarbu państwa z ty­
tułu pożyczek państwowych oraz konwersji rzeczo­
nych, z dn. 15 kwietnia 1026 r. upływa termin 
składania podań o wyższe przerachowanie: asygnat 
z r. 1918, obligacji ójj, długo i krótko terminowej 
wewnętrznej pożyczki państwowej * r. 1920, oraz 
świadectw tymczasowych na powyższe pożyczki 
imiennych i na okaziciela. Pierwotni nabywcy 
tych obligów, chcący ubiegać się o wyższe przera­
chowanie, winni nadesłać d o  d. 15 k w ie t n ia  p b .  
do urzędu póżyczek państwowych (Warszawa, ul*. 
Senatorska JNle 29) podania z dołączeniami wyma­
ganych ustawą i rozporządzeniem dowodów, jako 
to: oryginalnych obligów, a o ile zostały skónwer- 
towane, zaświadczenia instytucji, która w imieniu 
petenta dokonała konwersji, jak również dowodu, 
stwierdzającego datę nabycia obligacji z roku 
1918 — 1920 w urzędowej placówce sprzedaży. 
W  podaniu petent powinien oświadczyć, iż nie 
korzystał z pożyczek pod zastaw zgłoszonych do 
konwersji obligacji Liczba nadesłanych do urzędu 
pożyczek państwowych podań o wyższe przeracho­
wanie sięga obecnie 70,000 Z pośród złożonych 
podań znaczna liczba nie posiada wymaganych 
ustawą, a wyżej wyszczególnionych dowodów, co 
zmusza urząd pożyczek państwowych do przepro­
wadzenia z petentami dodatkowej korespondencji. 
Okoliczność ta ogromnie utrudnia pracę urzędu 
pożyczek państwowych, a w związku z koniecznością 
szczegółowego badania wszystkich złożonych w tak 
dużej ilości podań przez komisję, powołaną na 
podstawie ustawy, wywołuje niejednokrotnie opóź­
nienie załatwienia poszczególnych podań. Termin 
ustawowy dla dokonania dodatkowego przerachn- 
wanis i wydania nowych obligacji został ustalony 
na jeden rok od dnia zamknięcia przyjmowania 
podań, t. j. od dnia 15 kwietnia 1926 r.

Bruno Cedjjwskl w Brazylii.
Wczoraj otrzymaliśmy z Kurytuby w 

Brazylji pismo „Swit", z którego dowiadu­
jemy się, że malarz i podróżnik naokoło 
świata Bruno Lechowski, który w lutym roku 
zeszłego bawił w naszem mieście z górą 
miesiąc, w połowie lutego r. b. przybył do 
Kurytuby w Brazylji i cieszy się zdrowiem 
i powodzeniem. Z trzech numerów „Switu“, 
w których są wzmianki o p. Lechowskim 
podajemy następujące szczegóły: Lechowski 
w Kurytybie sprzedaje jak i w Kaliszu swe 
obrazy, na bal m ejscowej Szkoły ludowej 
zajął się ubraniem sali. Dekoracją tą miej­
scowi polacy byli zachwyceni i złożyli mu 
serdeczne podziękowanie. W jednym z nu­
merów pisma brazylijskiego umieszczony 
został portret p. Lechowskiego, który z  Ku­
rytuby udaje się przez Argentynę, Chili, Peru, 
Meksyk do Stanów Zjednoczonych, skąd 
drogą morską do Australji,

LIKIER ANTIQUE

B A C Z E W S K I E G O
— Bezrobocie zmniejszę się. Od

pewnego czasu ujawnia się coraz większe ożywienie 
przemysłu włókienniczego w okręgu łódzkim, dzięki 
czemu zmniejsza się systematycznie liczba bezro­
botnych. W lutym liczba bezrobotnych wynosiła 
w okręgu 58019, z czego na Łódź przypadało 45137, 
Pabianice 4339, Tomaszów 3337, Zgierz 3029, 
Zelów 9.

Zapomogi, wypłacone bezrobotnym w lutym 
wynosiły 2250032 z ł . czyli o przeszło 300 tysięcy. 
zł. mniej niż w styczniu. Łódź pochłonęła 1.719 685 
zł., Tomaszów 132 409 zł., Zgierz 114.547 zł., Zelów 
117 zł. Zmniejszenie się bezrobocia w stosunku 
do poprzedniego miesiąca wynosi 4 62 proc. Nie­
znaczna to jeszcze poprawa, lecz w każdym razie 
krok ku lepszemu.

— Z  prasy. Ostatni (8) numer tygodnika 
Comedja wyszedł w 8-iu kolumnach druku. Nie­
zwykła rozmaitość materjału literackiego, bogato

f  ilustrowanego a to: recenzje teatralne „W cichym 
dworze" Morstina i „Róży" Żeromskiego — pióra 
J. Wołoszynowskiego, teatry Lwowskie — Brończyka, 
prasa Warszawska O „Damie Kameljowej, „U 
rzeźbiarza Legionów", kronika muzyczna? „Borys 
Godunow" na trzech scenach europejskich, „Skandal 
w świecie muzycznym" artykuły polemiczne, obfita 
kronika krajowa i zagraniczna, odcinek „Moje ro­
manse" Poli Negri, — składają się na całość 
bardzo interesującą co dowodzi iż redakcja stara 
się z każdym numerem podnieść poziom pisma.

Redakcja i Administracja Hoża Nr. 18. Cena 
pojedyńczego n-ru 60 gr.

Z  K R A J U .
— W y k ry o le  a f e r y  s z p ie g o w s k ie ) .

Władze policji politycznej wpadły po dłuższych 
obserwarcjach na trop szajki zajmującej się szpie­
gostwem na rzecz ościennego mocarstwa. Szajka 
ta  operująca w Warszawie miała swoje ekspozytu­
rę w Tczewie, gdzie rozwijała występną działalność. 
Wynikiem tych obserwacjj było aresztowanie Leonar­
da Blankiera oraz zamieszkałego u niego b. por. 
Karwańskiego jak również 3 innych członków szaj­
ki, Tadeusza nleinmana, Hamburgera i Welskina, 
Kierownikiem szajki był Blanker, który za czasów 
okupacji służył w Warszawie w niemieckiej Feld - 
Polizej, i który przyczynił się do rozstrzelania 6 
ludzi przez władze niemieckie. *

Śledztwo w całej tej sprawie trwa, nici zaś 
jego prowadzą do Tczewa, gdzie nastąpiły nowe 
związane ze sprawą tą aresztowania.

■— P o g ło s k i  o  z m ia n ie  n a  s ta n o w is k u  
M in is t r a  S p r a w  W o je k o w y o h  i S z e f a  
S z ta b u  G e n e ra ln e g o .  Der Moment z dn. 24 
marca informuje, że stronnictwa lewicowe wysuwa­
ją kandydaturę Marszałka Piłsudskiego na stanowi­
sko szefa Sztabu Generalnego. Żądanie to moty­
wowane jest okolicznością, że Marszałkowi Piłsud­
skiemu jako specjaliście wojskowemu uda się 
zredukować budżet wojskowy nie zmniejszając 
przytem siły obronnej armji. Na wypadek, gdyby 
Marszałek Piłsudski objął to stanowisko, to mini­
strem spraw wojskowych zostałby generał Sosnkow- 
ski. Koncepcja ta jest aktualna tylko w tym 
wypadku, o ile będzie dokonana rekonstrukcja 
gabinetu.

R A D I O — M A J E R A N
K a lisz , u l. B ab ina  I.

Wielki wybór części do budowy odbiorników, 
dokładne szematy i opisy, szwedzkie komplety do mon­
towania B . l t  c .

Odbiorniki A s r io la  1—2 i 3 lampowe działające 
bez akumulatorów — odbiór na głośnik wszystkich sta­
cji europejskich. Odbiorniki Ma t a  w i s  4 lampowe. 
B . I t  o » S ta t ł> l id fn  5 lampowe, T e  l a  6 lampowe, 
Ho«*dy«Auto 6 lampowe, U l t e a d r n y  8 lamp.

Głośniki F a l c e ,  H a d o p t io n ,  M e lla v o x ,  B ro w n ,  
A m p lio n ,  R a d  og  a b ,  C l s r i t  ,n.

Lampki katodowe P h ilip s , P .T . R. T u n g sr a m , 
■flaro on i-O sra m .

Baterje anodowe zawsze świeże, zwykłe i do ła­
dowania, akumulatory 2 i 4 volt. Ł a d o w a n i e  a k u m u ­
l a t o r ó w  Naprawa odbiorników.

P o r a d y  fa c h o w e  b e z p ła tn ie .
_ _ _  Prenumerata i pojedyncze numery .RADIO AMA­
TORA' i „RADJOFON*. 363

R A D I O .
P r o g r a m  n a  e o b e tę  27  m a ro a  r . b .

BERLIN (505, 576, 1300) 16.30 Koncert; 20 .Trójka hul­
tajska ' sztuka Nestroya 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418, 251) 13.45, 16 Koncerty; 20.15 Kab* 
ret wiosenny; 22 Tańce.

HAMBURG (392.5) 16.15, 17 Koncerty; 20 Kabaret.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 i 20.10 Koncerty; 21.30 K abaret-
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 20 Program berliński.
LIPSK (452) 16 Koncert; 20.15 Dramat.
MONACHIUM (485) 16 Koncert; 19 Marta op. Flotowa.
MONSTER (410) 13.15, 16 i 20.30 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 21 Koncert.

 BARCELONA (462) 19 05 Koncert orkiestry wojskowej;
19.30 i 23.30 Koncerty. 24 Opera.

RZYM (425) 20.40 Koncert; 22.50 „Czas' i muzyka ta­
neczna. t

STOKHOLM (—) 18.30 Koncert; 20 Otwarcie stacji 
„Umea* (fala 215); 22.30 Muzyka t a n e c z n a

TULUZA (430) 22.15 Wielki koncert galowy.
BERN (435) 20 K oncert; 22.30 Tańce.
PRAGA (368) 16.30 Koncert kwartetu Ondrieska; 20.02 

Koncert.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert; 19 Passja ś-go Mateusza, 

(transpozycja z sali koncertowej).
ZURYCH (515) 18.15 Koncert na harmonikach; 20.30 

Koncert.
BUDAPESZT (546) 17 Koncert; 19 Opera.
BRNO (—) 19 Koncert; 20.10 Kabaret;
HILVERSUM (1050) 17.10 Koncert orkiestry; 20.50 Kon­

cert.
M Lo0NDyN 'D„Ai;.ENTRy (365 -  160) 17.15 i 19 Koncert* 
20 Big-Ben; 20 25 Mfdz.elski gra Szopena; 22 Koncert z „De- 
vonshir* — P«rk * 23.30 Koncert * hotelu Savoy*
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Z A G A D K O W E J I O R D E R S T f f O '
31) Powieść z  życia amerykańskiego.

— Było itnu obojętne, poeto, Powiedział, abym 
podała jakikolwiek powód, — chodziło głównie o 
to , aby znalazł się tu taj w tym  czasie.

— Sądzę, że Revis powiedział pani, poco go 
tu  chciał sprowadzić?...

j j& I  W ilią  p e p u z  UTU 30110 3? ‘łB fZpO pW O J —  
tafi. a może to uczynić z lepszym wynkiem’ tu­
ta j, niż w śród oficjalnego otoczenia biura. Ptoi- 
wiedżiał, że chodzi o sprawią bardzo ważną dla 
obcego m ocarstwa.

^  aidcj i n i a .
W śród głębokiej ciszy słychać było tvlkoi 

trzask łamanych przez n ią  zapałek.
— rA' czy zna pani Senatora tak dobrze, — 

ośm ielił się zapytać Darden, — że mogła go pa­
ni zaprosić?

.Odpowiedziała żywo, nie patrząc na niego.
— Czyniłam to częściej, ale od czierech czy 

pięciu (miesięcy nie w idziałam  go już wiecej. Nie 
byliśm y z sobą nigdy bardzo zażyli, ale przez pec 
wien czas przychodził bardzo często. Sądzę 
■zresztą, źe nie znał takiej kobiety jak ja  .— swą,

* bodnej niewymuszonej, a jed n a k  dosyć przyzwoi­
te j. *

Uśmiechnęła się, w patrując sic w stół, jak 
gdyby chciała usprawiedliwić własną obronę.

— Jest to (mężczyzna — m ów iła dalej, - jeden  
7 tych', którym m usi się pochlebiać, którzy lubią 
©powiadać kobietom o swoich zdolnościach — a 
ja  zadow alałam  jego skłonności. Ale, jak to już 
powiedzjałam.^>d czterech' z górą miesięcy nie był 
u mnie.

— IY przed ośmiu dniami był? 
ś — Nic — nie wzywałam go.

— Dlaczego?
Spojrzała wkońcu.
— Ponieważ nie czułam się pewnie — nie 

m iałam  powodu do prośby. T nic wierzyłam R. 
N ie  wielm dlaczego, ale wydało mi się to wątpli­
we.

— ’A’ cóż na to ReviS

— Och. wściekał się. FAle —
Machnęła ręką, jak gdyby to była błahostka, 

i z now poczęła bawić się zapałkami.
5Y zatem — m yślał Darden — R. wiedział 

owego rana, ostatniej niedzieli, że sekretarz pań*- 
siwa da Bućfcnerowi popołudniu odpis upragni.) 
nej inform acji. Musiał o tern wiedzieć, gdyż ca­
ły plan spotkania się tu taj z Bucknerem ułożony 
był poto. aby mógł potajemnie zajrzeć do idH 
plau, •

Byłó to ważne wyjaśnienie. W  ten sposób 
było pewne że Bąckner od chwili opuszczenia 
ministerjuin, znajdował się pod ciągłą opieką R, 
lub agentów jego.. Spodziewali się naturalnie, że 
nadarzy się im jakaś sposobność, której nie 
chciała im nastręczyć miss Patton. Af Bufcfcuer 
opowiadał jemu, Dardenowi — że owego wieczora 
zanim poszedł cło miss Haskell, jadł kolację w 
jakimś hotelu W śródmieściu. Palto powiesił na 
porączu krzesła za sobą. aby nie oddawać go do 
garderoby, jak długo schowany był w niern odj-i 
pis. Liczba możliwości, wśród  których’ mogfa na­
stąpić kradzież, była tak nieskończenie wielka!

Zwrócił się znów* do miss Patton.
— Pojm uje pani, że. ta znajomość planów R. 

nasuwa podejrzenie, że pani wie coś o jego śmier­
ci lub o jego mordercy?..,

— Nie, niekoniecznie, — odparła zimno.
Zmienił taktykę...
— Czy właśnie przed chw ilą —* myślę w te­

dy, ■ gdy pani zasłabła — w spółczucie 'pani dla 
ow ej kobiety odnosiło się tylko do niej, czy też, 
jakto niekiedy w takich okolicznościach bywa. 
nic było ono pewnym sposobem współczucia Ze 
sobą?

— Dlaczego? N ie}»— rzekła szorstko,
— A  przecież powiedziała pani sarna, że po­

dobna jest pani do tej kobiety.
— O. >;ozumiem! — Zdawało się, że m ówiła 

zupełnie szczerze i otwarcie. — Nie, Revis liie 
.miał nadem ną mocy. W łaśnie powiedziałam pa­
nu, że nie mógł mnie zmusić, abym zatelefonować 
ła do Senatora.

— f nie mógł pani zmusić, aby pani przyszła 
do jego mieszkania wczoraj wieczorem?

— Nie!

Dodała szybko:
— T nie p róbow ał tegol
Nalegał dalej:
— Nie!

* '  — Któż to był zatem? Czy pani wie? Czy
domyśla się pani?

— Były dwie kobiety, które przychodziły 
częściej do tego domu. Revis opowiadał mi o  
tern. Jedną, o ile wiem, uważał za pomocnicę, 
w celu zdobycia tych informacji. Mówił, że zna 
ją  już oddawna. O drugiej nie wiem nic pewnego, 
sądzę jednak, że używał jej również do czegoś po 
dobnego.

• Dopytywał się o nazwiska, ale nie zna '*  ich 
Przypuszczała, że zna je służący West. Revis był 
w! takich wypadkach bardzo dyskretny. Ale jak 
wytłumaczy ona — spytał, — jego wychwalanie 
sic. że wie to, co Buckner — i jego słowa o sza-t 
łeństwie owej kobiety ? Na to nie mogła odpowieH 
d/ieć. Oświadczyła tylko, że R‘. pił nadmiernie ocl 
trzech tygodni — i to może wpłynęło na osłabień 
nie jego czujności.

'Przytoczyła jeszcze jeden szczegół, Revis po 
Wiedział do niej wczoraj: „Mam dwie drogi do 
wyboru. Jeśli tego, czego jestem pewny, nie* zda 
będę unoiin sposobem, to może to kuple, rozpo­
rządzamy wielką sumą pieniężną'*.

— A więc wiedziała pani — rzekł Darden, 
unikając starannie obrażliwego fonu — że R. nie 
był zupełnie uczciwy?

— O tafe — odparła szczerze. - Był to zły 
człowiek.

— A" jednak — stykała się pani z nim?
Uczyniła gest trudny do naśladowania, ru ch

ramion i powiek, mówiący wyraźnie: Być zai 
nadto ostrożnym w Waszyngtonie, to znaczy po­
mnażać su; o ich znajomych.

I znólw! pojawiło się w jej oczach to harde 
spojrzenie, zdradzające imądry i niewzruszony pe­
symizm

I sądzi pani, że Revisa zabiła kobieta? —
spytał,

—1 Był to człowiek. — rzekła i spojrzała 
n i zapałki.' - którego mogła zabić niejedna ko-r 
bielą

(D.C.N.). r

NA P O L A C H
majątków 2Ł 0T N IK I«W IE L K IE | ŹB IER SK ) PETRYJCI

i stycznych okolicznych włościan

zalotone su T R U T K I  m  szk od a ik l .
BU Administracja.

Ornaty, kapy, djerągwie, stuły, sztan­
dary kesektać l dla stowarzyszeń it p

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej” 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej 4.

\x\

313

SKŁAD MATERJflŁOW PIŚMIENNYCH

GAZETY KALISKIEJ"

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez 19 pułk Wołyń­
skich ułenów w Włodzimierzu, 
na imię Wincentego Musielaka, 
rocznik 1S00 399

SIĘ UCZYĆ?
napisz: Do „Kan- 
ce ia rji Kursów
G R A C J A N A  
P Y R K A ' ,  War- 

szaw a, Św iętokrzyska 17, a w ysłane 
Ci będą  DARMO odnośne wskazówki 

i rady. 223

B 1 U L E T Y  N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
,K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej

PRZY SEJMIKU 
w  ifn. 26 marca IBS 6 r. godz, 7-a rana

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru 
5) Siła wiatru
4) Stan nieba
5) Wilgot bezwzględna
6) Wilgot. względna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów
9) Najwyi. temp |-§ Jj s

10) Najnii. te m p .1N 3 2
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. I g. p p

754.5 m 
E.
I m/s
zup. pogod. 
4.0 m.
9 0 .  i
— 0°.B

+I0»0
— 4.°2

+  0°.29

S f\ Z OGR. OOP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 ■— od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiaa, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmien ie.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Kam ki wszelkich fo? matów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotogratji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

D C d c :
7 Druk ^Gazety Kaliskiej”  — 'Aleja Józefiny, 1, .Wydawca — „Gazeta Kaliska”  Sp, z ogr. odp. Redaktor »Ar, RADWAN.


